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W ielk ie  wstrząśnienTa nadawały Euro- 
ropie trwałq. postać z którey następne s tosun­
ki polityczne poniekąd .rokować m o ż n a  by­
ło. Kształt iey obecny w ynikły  z opisów po- 
koiu  Paryskiego w R o k u  \ft\L \tym  którego 
późnieysza woyna przeistoczyć n iem ogła ,  ró ­
żn i się z tąd od postaci iaką iey nadały T r a ­
ktaty  Westfalski i U trech teńsk i, że dziś p rze­
waga potężnieyszych mocarstw  stała się dziel- 
n ieyszą, przeto zaś w przyszłych zdarzeniach,
1 ans twa potnnieysze nie wiele w pływ u m ieć 
będą.

Istną teraz w Europie  trzy Mocarstwa 
maiące rzeczywistą prze\yagę nad innem i, ia- 
łł0 t0: f tossyia , Austryia iA n g l i ia ;  obadwa 
pierwsze z przyczyny ogrom ney  ludności i

bespleczney posady, trzecie sk u tk iem  od rę ­
bnego położenia  i rozszerzonego w pływ u- 
Iżali nieliczeipy Prtiss jv tyn> rzędzie , n ie  ł 
tego to pow odu, iżby m iało  bydź kiedy przepo-^. 
m n ia n e  skuteczne przy łożen ie  się tego m o ­
carstwa do pom yślnych  wypadków, uw ień -  
ćzaiącyh natężenia  Europy , an i  też £ n ie  Wian 
domości o w ażn em  iego znaczeniu  w s to sun ­
kach po litycznych , dópokąd dochowa ducha 
ożywiaiącego dzisiay iego Naród. Gdy prze­
cie i ego potęga opiera się bardziey na m o ra l .  
ney niżeli na fizyczney s ile ,  zostaie wysta­
w io n ą  na w pływ  który  ią  m niey  lub więcey 
.osłabić m oże. Z podobnychże pow odów  
Frań cy i a m im o  iey wielkiey ludności i ko­
rzystnego po ło żen ia ,  nie m oże stawać w rzę .  
dzie Państw  przewagę maiącycb, ponieważ 
Tozterki dom ow e i dozór iaki sobie nad n ią  
sprzym ierzone mocarstwa zastrzegły, po ło ży ­
ły  tamę wzrostowi sił w ew nętrznych , tak da­
lece ,  i i  długi czas up łyn ie  pokąd odzyska
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p o t ę gę  s t o s o w n ą  do zaięcia posad y  w po l i ty ­
c z n y m  składzie Europy.

Z n a w c a  dz ieiów p o w o d u ią c y  się b e z ­
s t r o n n o ś c i ą ,  znaydz ie  p o b u d k ę  poc iechy w  
t e m  no w e ' m  s p r z y m i e r z e n iu  się P a ń s t w  E u r o -  
peysk ich  , gdyż p o z n a ,  £e iu ź  po tę ż n e  P a ń s t w a  
n i e ł a t w o  p rzy idą  do sp o r ó w  pociągaiących za 
s o b ą  w o y n ę ,  k ie dy  p ie rwsza  iey p rzyczyna ,  
zn a y d u ią c a  się w  chęci  po tężn ieyszych  m o ­
c a r zy  do p rzy  właszczenia  sobie p ańs tw  m n i e y -  
sz ych  lub  do sze rzen ia  nad  n i e m i  w p ł y w u ,  
n a  za w sze  ustała .

K r w a w e  w o y n y  w  os ta tn ich  w iek ac h  p rze z  
A u s t r y i ą ,  F rań cy ią  i H i sz pan i i ą  to c z o n e ,  n i e  
m i a ł y  w  celu n a d w e rę ż e n ie  całości lub n a r o ­
dow ośc i  wielk ich m o c a r s tw ,  lecz w y n i k ł y  z 
n i e m o c y  p ań s tw  p o m n ie y s z y c h  w N ie m cz ec h  
i  w e  W ł o s z e c h ,  k t ó r e  gdy n ieby ły  w s tanie  
b r o n i e n i a  s i ę ,  z po t rzeby ,  z b o i a ź n i ,  lub w 
n a d z i e i  k o r z y ś c i , do tey lub  in ne y  p rzy ch y­
la ły  się s t rony.

T er aź n ie ys ze  w p r o w a d z e n i e  s t o s u n k ó w  
m i ę d z y  d w o m a  p rze wa gę  m a i ą c e m i  m o c a r ­
s t w a m i  s t a ł ego l ą d u  i i e d y n e m  m o c e r s t w e m  
p o ś r e d n i c z e m  u m o r z y ł y  za ród p r zys z ł ych  
s p o r ó w ,  z n ie w ol iw sz y  P a ń s t w a  p o m n ie y s z e  
do s to so wan ia  się do po l i tycznych  u s ta w  u -  
m ó w i o n y c h  m ię d zy  m o c a r s t w a m i  po tę żn ie y -  
s z e m i ; s ta ło  się p rze to  r ę k o y m i ą  sp o k o y n o -  
ści dla tey części Europ y .

W  s tanie  ob ec n y m  po l i tyk i  P a ń s tw  E u -  
ropey sk i eh  daie się p o cz u w ać  p r ze wa g a  A n ­
g li i  ba rdz iey  p rzez w p ły w  niżel i  p rzez siłę: 
za leżeć  będz ie  p rze to  od m o c a r s tw  s t a ł ego l ą ­
d u  zg łęb ić  dzie lność tego w p ł y w u  i d o p u ­
ścić go lub  od siebie odwrócić .  N ieco n iżey  
n as tą p i  s t o s o w n e  Wyiaśnienie t ego p r ze d­
m i o t u .

T e r a z  z a ś ,  n i ż e l i  r o z t r z y g n i e m y  wza ie-  
m n e  s to s un k i  p a ń s t w  p o je d y n c z y c h ,  i os t a­

t n ią  u w a g ę  u c z y n i e m y  n ad  o g ó ln ą  p rzyc zy­
n ą  o d m i a n  nas tąp ić  m o g ą c y c h ,  w  z w i ą z k u  
zna cz n ieyszych  m o c a r s t w ,  z a s t a n ó w m y  się 
n ieco  nad  ważnym-  p r z e d m i o t e m  z a s ł u g u j ą ­
cy m  na  bliskie poz nan ie .

Nie  iest r zeczą t a y n ą ,  i w  nas tęp ne y  cza­
su  ko le i  ieszcze oczew i t szą  s tanie  s i ę ,  że m o ­
ca rs twa znaczniey8ze n ie  tylko g ł o w n e m  p r z y ­
m i e r z e m  po ł ąc zo ne  były ale nad to  wści ś leysze 
zw ią z k i  z sobą  i z m n i e y ś z e m i  P a ń s t w a m i  
w ch o dz ić  u s i ł o w a ły , z  k ąd  zawiązały  się szcze­
g ó ł o w e  p r z y m i e r z a  u twie rdz a jąc e  się z cza­
s e m  i w m i a r ę  oko l i czności .  Jakoż w rzeczy 
sa me y  d w ó r  Angie l sk i  m ia ł  od da w n a  na ce ­
lu  u t r wa l i ć  swóy w p ł y w  na K ró le s t w o  N i ­
de r l andzk ie  p rzez  zaś lubienie  dziedz iczki  T r o ­
n u  W .  Bry tan i i  z Xiąźęc iem Oran i i .  Z e  zaś 
n iechęć  Xiężn iczk t  zn iszczyła ten zamia r ,  sko-  
i a rży ły  się r o d z in n e  zw ią zk i  m ię d zy  d w o r a ­
m i  P e t e r s b u r s k i m , B e r l iń s k im  i Hagi  p rze z  
zaś lub ien ie  Królewicza  N id e r l a n dz k i e go  z W .  
X i ę ż n ą A n n ą ,  i W .  Xięcia Miko ła ia  z P r u s k ą  
X ięż ną  Karo l iną .  T e m i  z w ią z k a m i  u m o c n i ­
ły się s to sunk i  p o l i t yc z n e ;  ich s k u t k i e m  tak ­
że zos ta i ą  brzegi  m o r s k i e  od g ranicy F rańcy i  
do  B o t n i ck ie y  odno g i  p od  o p ie k ą  m o c a r s tw  
ściśle p o ł ą c z o n y c h , z czego u tw o r z y ła  się si­
ła t a m ni ą ca  w p ły w  Gab in e tu  Angie l sk iego .  
Jest  tu n o w y  do w ó d ,  że m a ł e  zd a rzen ia  zn i ­
szczyć m o g ą  nay w a żn ie y sz e  u k ła d y  po l i t yk i .

W e y r z y i m y  na poś iadłośc k aż de g o  
P a ń s t w a  w  szczególności .  D o s t r z e g a m y  n a ­
p r zó d ,  że wszys tk ie  w tych s a m y c h  p o n i e k ą d  
zos ta ły  obrębach  w iakich  mieśc i ły  się p rzed 
25. laty,  l ub  tó ż że  dziś i s tnące m n i e y  więcey 
rozsze rzy ły  i sp r os towały  swoie  granice,  b r a ń -  
ciia n a w e t  nabyła  posiadłości  s k u t k i e m  osta-  
tn i c h  u k ła d ó w  przez  wcie lenie  do Alzacyi  
obcych włośc i  ( enc laves )  i p rzy łą cz en i e  A -  
Teiuonu i H ra b s tw a  W e n es eń sk ie go  ( C o m ta t . )



Rossyia iest bezwąlpienia naypotęźn iey- 
®zem Państw em  stałego- ląd u ,  które  tez nay- 
znakom itsze  z ostatnich wypadków odniosło 
korzyści nabywszy F in landy i,  części Xięstwa 
Warszawskiego i Multan. Jey potęga z wzglę­

d u  sił fizycznych byłaby zaiste nadzwyezay- 
n ą  gdyby rozległość posady i n iepokoie  na 
granicy wschodniey nierozrywały iey n iek ie ­
dy. Z te'yj przeto przyczyny po łóżem y obok 
Piossyi Państw o Austćyiackie.

TJkład z Bawaryią uwieńczy życzenia dw o­
ru  W iedeńskiego k tóry  nieodstępuiąc zasad 
um iarkow ania  i n iekusząc się o nabycie da­
lekich posiadłości, u trw alił  tern pos tępow a­
n ie m  swoią potęgę. Państw o Austryiackie 
iest dziś doskonale odgran iczone, zapom o- 
żone obfitemi zrzódłami pomyślności i wzbo­
gacone wzrastaiącym w  mieszkańcach prze­
m y s łe m ,  k tóry  przy trwałey spokoyności do, 
wysokiego wygóruie stopnia.

Austryia iest w praw dzie  obarczona zby- 
tecznem  n a m n o ż e n ie m  się papierowych pie­
niędzy, to złe atoli lubo w k o rz e n io n e ,  nie 
iest n ieu leczonem  , n ie  masz bow iem  w E ko- 
n o m ii  polityczney tak zgubney okoliczności, 
k tórey by zaradzić n ie  m ożna  , za pom ocą 
środków odważnie przedsięwziętych i pilnie 
wykonanych.

Niech n a m  w olno będzie ten ważny przed­
m io t  w krótkości wystawić.

Jest zaiste zadziwiaiącem zdarzeniem  że 
wartość pieniędzy papierowych wtedy w ła­
śnie zniża się kiedy pewność poko iu  pod­
nieść ią  p o w in n a ,  czego dowodzi przykład 
w  kraiacb obciążonych tym  rodzaiem  p ien ię­
dzy i w ty ch , gdzie ich ilość niewygórowała. 
Czyliżby z tąd sądzić należało że dla tego u -  
pada zaufanie w tey m onecie  jż zjawiła się 
dla R ządu pom yśina chwila do iey um orze­
n ia ,  kiedy 7. drugiey s t ro n y ,  bezpośrednią

w ym iana , mleysca mieFć nfe m oże , z przyczy­
ny  n iedostatku kruszców  m e n n jc z n y c h , śro­
dki zaś przym usu  zostaią w mocy Rządu.

Jestli przecie to złe tak niebespiecznen* 
iżby m u  gw ałtow nem i środkam i zaradzać na­
leża ło?  Takie  pytanie uczynią ci k tó rzy  n i e -  
zgłębili dostatecznie szkodliwych sk u tk ó w  
w yniknąć  m ogą tych  z zbytecznego n a m n o ­
żenia papierowych pieniędzy; i ci k tó rzy  są­
dząc z pozorów , unoszą  się nad przemysłem, 
m ieszkańców  tego kraiu  gdzie p ieniądz g o ­
tow y wyszedł z biegu i stał się tow arem . Ci 
zaś 'którzy dokładnie  rozpoznali p rzedm io t  
zgodzą się zaiste z n a m i ,  że  to złe do lat k il­
kadziesią t  u trw alone m o że  zachwiać Państw a  
naym ocniey  ugrun tow ane . Nie iest naszym  
zam iarem  rozwiiać wszystkie zasady na k tó ­
rych opieram y nasze m n iem an ie :  przytocze- 
m y  atoli iedną p o b u d k ę ,  poniew aż ta m n ó ­
stwo innych  wykaże,

W  kraiach zarzuconych papierow em i pie­
n ię d z m i ,  p rzy tłum ia  duch lichwiarski wszel­
kie inne  uczucia; ogarnął zrzódła dochodu i 
stawia w m ożności tych k tórzy  t ru d n ią  się 
d o ro b k iem , ocenienia i dowolnego podw yż­
szania nagrody należącey im  za po łożone  u -  
sługi. Tacy lichwiarze korzystaią z n ie ła d u  
n ieodzow nego od pieniędzy pap ie row ych , 1 
w tey klassie iedynie, wyiawia się pom yśl­
ność zasługuiąca na pochwałę u  pow ierżcho- 
w nego dostrzegacza. Czyliz przecie tą klas- 
sa stanowić m o że  ogół N a ro d u ,  i czyliż po­
łow a mieszkańców nieznayduje  u p adku ,  w 
tern zrzódle bogactw dla drugiey połowy? 
W  pierwszey m ieszczą się raęże których oy- 
czyzna wezwała do nayświętszych obow iąz­
ków , do rządzenia iey sp raw am i, do w ym ie­
rzania sprawiedliwości; ci którzy nie w do­
s ta tkach , lecz w gorliwem pe łn ien iu  p o w in ­
ności swe szczęście położyli. Pochwała su»
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j n m e n i a  i e s t  za i s t e  n a y d r o ż s z ą  ich n a g r o d ą ,  
l ecz  n ie  są w y zu c i  z z w y kł yc h  p o t r z e b ,  n i e  
po traf i ą  u n i k n ą ć  ' w yda tkó w  pr zy z w o i te g o  u -  
t r z y m a n i a  s i ę ,  z g o ł a ,  gdy poświęc i l i  si£ u -  
s łu dz ę  k r a io w ey  n i e  m o g l i  p r z e p o m n i e ć  o 
■własnym bycie i o p r z y s t o y n y m  w y c h o w a n i u  
d z i e c i ,  aby o b r a z e m  swoiey  n ęd z y  n i e s t ł u m i ć  
w  za rodzie ,  s z lache tnego  czucia i n i e w z b u d z i ć  
•w n i c h  w s t r ę tu  do rodzic ie l sk iego za w o du .
W  tey p o ł o w i e  oby wate l i  m ie s z c z ą  się t a k i e  
w y s ł u ż e n i  pob ie ra iący  p łacę  od B z ą d u ,  w d o ­
w y  i s i e ro ty  w y p o s a ż o n e  sz cz odr ob l iw ą  r ę k ą  
O p i e k u n ó w ,  k tó r zy  w ł a s n y m  u y m o w a l i  p o ­
t r z e b o m  dla za p e w n ie n ia  i m  sp oso bu  do  
życia.

N ie c h że  teraz badacz n ie  u p r z e d z o n y  o -  
sącłzi ,  i akieby z tąd w y n i k ł y  s k u t k i ,  i e ie l iby  
t e  d w i e  r ó żn ią ce  s ię  klassy d łu g o  i e szcze z o ­
s t a w a ł y  w  p o d o b n y m  bycie.

P r z y s t ą p m y  teraz do g łó w n y c h  i h a n d l o ­
w y c h  m i a s t ,  i ako.do  tych ogn i sk  gdzie go tu ie  
s ię  ów  iad rozlewa iący  się p o  wszys tk ich  i y -

h J
ł a ch  ciała po l i tycznego ,  gdz ie  każda  cz y nn o ść  
od by  wa s ię  z  u ż y c ie m  pa p ie ro w ych  pie'niędzy,  
gdzie  l i chw a  w y k ry w a  się w  całey szkaradz ie .  
K a l i i  te n i e w y s t a w i ą  dob i tn ie  p o t r ze b y  za ­
rad ze n ia  z ł e m u ?  -

N i e  iest  bynaymnie 'y  z a m i a r e m  n a s z y m  
kreś l i ć  obraz  t ego  lub  o w eg o  k r a i u ;  wys ta ­
w i a m y  i edyn ie  p o d  pos tacią  p o w s z e c h n ą ,  
p r a w d y  s tosuiące  się do wszys tk ich  mi e y sc ,N 
g d z i e  s ię  w  tych czasach n ieszczęś l iwych  
zby te cz n ie  zagęści ły p ie n iądze  pap i e ro we .

P r z e d m i o t e m  drug iego  pytan ia  będzie:  
czyli  z n a y d u ią  się i s to tn ie  ś rodki  do za radz e ­
n i a  z ł e m u ?  O tych p o w ą tp i e w a ć  n ie  m o ż e ­
m y ,  lecz ich r oz b ió r  na l eży  do małery l iczby 
b ieg łych  w sp r aw ach  ska rbowych .  Zaprze ­
s t a n ie m y  prze to,  na  p o d a n i u  ogó lnych  uw ag .

Środk i  p r zyn osz ąc e  u lgę  n a  c h w i l ę ,  są

zais t e bezskuteczne 'mi .  Dla za radzen ia  c h o ­
rob ie  n a l e ż y  ią w ykorzen i ć .  W s ze lk i  choc iaż ­
by  n a y m n ie v s z y  zaby tek  pap ie ro wy ch  p i e n i ę ­
dzy o twie ra  l i c h w ia r z o w i  ob sze rn e  po le  do 
i d z ie r s tw a  i potlaie sposobność  do po dn ie s i e ­

n i a  war tośc i  p ł o d ó w  do ceny  n iesłuszne 'y,  
p o n i e w a ż  różnica p a p i e r ow yc h  p ie n ię dz y  o d  
m o n e t y ,  iest  do s ta t eczną  p r zyc zyn ą  n a d u ż y ­
c i a ,  czyli po dn os i  się w ar t ość  pa p ie ró w  czy­
li  też upada.  P r z y k ł a d y  są tego d o w o d e m .

W s z a k ż e  widz ie l i śmy  p o d n o sz ąc ą  s ię  w a r ­
tość pa p i e r o w y c h  p ie n iędzy  do t ego s top n i a ,  
że  ty lko  o i  część r óżn i ł a  się od ceny m o n e i  
ty,  a i u i  p r z e w i d y w a n o  że przy idz ie  do  z u ­
p e ł n o ś c i ,  przecież  s tan r zeczy  n ie p o le p s z y ł  
się bynaymnie 'y ;  byt  klassy zysku jącey,  i k l a s­
sy szkodu iącey  na  pap ierach  w tych karbach 
zos tawał ,  w  iakich zn a y d u ie  się k iedy pap ie ry  
t r acą |  części swoiey  war tości  na z w is k o w ey .  
Cena  p ło d ó w  i w y ro b k u  n ie zn iż y ł a  s i ę ,  an i  
n a w e t  zbl iżyła się do sp raw ie d l i wy ch  s t o s u n ­
k ó w  za ch ow a ny ch  w kr a ia ch  ośc iennych ,  gdzie 
u ro dz a y  ( ó w  s łu s zn y  s tanowic ie l  c e n y )  n i e '  
b y ł  obf i tszym.

D o św ia d c ze n ie  p r z e k o n a ło  że  p r ó ż n e m  
iest  m n i e m a n i e  iakoby  z u m o r z e n i a  pa p ie ró w  
w y n i k a ł  upade k  p ie rwsz ych  ś r odk ów  w y m i a ­
ny.  Czyl iż  b o w i e m  n ie  m a m y  w świezey  p a ­
m ię c i  że zn ies i en ie  pap ie ro w y ch  p ie n ię dz y  w  
k ra iach  od er w an y c h  s k u t k i e m  w o y n y  od 
g ł ó w n e g o  Mocars twa  n i e z a t a m o w a ł o  w e w n ę -  
t r żn eg o  i  z e w n ę t r z n e g o  hand l u .  Na p r o z n o  
p rzy ta cz ano by  że te k ra ie  m ia ły  ieszcze s p o ­
sobnoś ć  w ym ie n ie n i a  pa p ie ró w  choc iaż z z n a ­
c z n ą  s tratą:  p o n ie w a ż  w yk az u ie  się z p r z y ­
k ła d u ,  że  każd e  P a ń s t w o  aczkolwiek obc iążo­
n e  papie ' rami  i e s t  przecie  w  s t anie  zas t ąpić  
ie p i e n i ę d z m i  g o t o w e m i .

P ie n ią d z e  papie ' rowe m o g ą  b ydź u m o ­
rzone za p o m o c ą  trzech śr o d h o w ,  iako tos



—  5? —

przez  zn iż e n i e  ich war tośc i ,  p rze z  wcie len ie  
ich do d łu g u  N a r o d ow eg o ,  i p rzez w y m i a n ę  
n a  go to w iz nę .  N i e m o ż n o ś ć  lub  sp rawied l i ­
wość  n ie dozwala ią  czasem R z ą d o m  ie dnego  
wy łącznię; u ż y ć  Sposobu.  Z  tey p rzyczy ny  
i ednak  zaprzeczyć n i e m o ż n a ,  iżby te sposo­
by nie  by ły  s k u te c z n e m i  i naybardz iey  zbl i-  
żaiąi  e m i  do celu.

Zaiste R z ą d y  k t ó r ych  ieśt  s t a ł y m  z a m i a ­
r e m  zabespieczyć dobr o  lu d ó w ,  n ie z a w i o d ą  
ich n ad z ie i ,  a oczyszczaiąc z pap ie ro wy ch  
p ien iędzy  pod leg łe  sóbie k r a ie ,  z a p e w n i ą  
nay t r w a ley  i ch  potęgę  i po m yś l noś ć .

Z w ró ć m y  teraz  u w ag ę  na t rzecie P a ń s t w o  
m a ią c e  p rzewagę  w E u r o p i e ,  to i e s t  na A m  
gliią.  T u  nayb ieg leyszy  znaw ca  traci  z oczu 
zasady p o d ł u g  k tó rych  o iey s tan ie  sądzić n a ­
leży; tu t a y  wszys tko  u ka zu ie  się w o lb rzy ­
m i e j ’ p os ta c i ,  wrszys tko co od 2 5 clu  ^  dzia­
ł o  się i dz i e l e ,  p rze cho dz i  tak dalece wsze l ­
k ie  p o d o b ie ń s t w o  do praWdy,  iż iuż  baczyć 
iedyn ie  należy  na szczyt  tey wielkości  1 d o ­
chodz ie  i ak im sp o so b e m  i iak d łu go  na  n i m  
Angli ia  u t r z y m a ć  się zdoła.  P rzec ież  n ie  po -  
w ie r sż ch ó w n a  potęga P a ń s t w  iest  r ę k o y m i ą  
ich t r w a ł o ś c i , a w e w n ę t r z n e  s to s u nk i  A ng l i i  
n ie  są dos ta t eczn ie  zabespieczone .  N ap rzó d  
sp rze c iwie my się zd an iu  tych k t ó r zy  twie rdz ą  
i e  pokóy  t rwa ły  będzie sz k o d l i w y m  skarbowi  
A n g ie l s k ie m u  p o n ie w a ż  m n i e m a i ą  że iego 
po m y ś l n o ść  zawisła od b a n d l u  Wyłącznego;  
sądz ie iuy p rze c iw nie ,  że owa p o m y ś l n o ść  ro  
w y t r w a ła  tylu s r o ż ą c y m  się ze róną t rż  b u r z o m  
n ie  polega na s to su n k ach  wy n ik ły ch  z d łu g ie ­
go s t a n u  w o yny  p rzesz łey ,  i n ie  m o ż e  bydź 
za chw ia ną  iak tylko  p r zez  w e w n ę t f ż n e  r o z ­
terki .  Czyli  zaś mo c ar s tw o  na  łon ie  k tó reg o  
m o c n i ą  się s t r o n n i c t w a ,  w  ktore'm szeroki  
p rzedz ia ł  odosobn ią  ubo g ich  od bogaczów,  i 
k tó r e  tyle odległych  posiadłośc i  b r o n ić  p o ­

w i n n o ,  czyli  ta k o w ó  m o c a r s t w o  m ó w i ę ,  p rzy  
o b ec n y m  sk ładzie  R z ą d u ,  p r z y  n ieza bes p ie -  
c z o n e m  nas tęp s t wi e  T r o n u ,  d łu g o  bez ws t r zą -  
śn ien ia  u t r z y m a ć  się z d o ł a ?  O to  i e s t  p o l i t y ­
czna zagadka r ó w n i e  t r u dn a  do r o zw ią za n i a  
iak sani  u t w ó r  tego Pańs tw a .

W b r e w  tylu o k o l i c zn o ś c i o m  p r z e c i w n y m ,  
m o ż e  ' ieszcze Angl i i a  daleko szerzyć w p ł y w  
sz k od l iw y  nad P a ń s t w a m i  E u r o p e y s k i e m i  
k ie dy  sam a  w sobie n ie do zn a  zaburzenia .  P o ­
l i tyk  zważać  będzie szcz egó ln i e j  na  s to s un k i  
w  iakie A ng l i i a  z i n n e m i  P a ń s t w a m i  w c h o ­
dzić m o ż e ,  p o n i e w a ż  od tych za wis ł  p o k ó y  
s t a łego lądu.  T e  zaś są  r o z m a i t e  gdy p o ś r e ­
dn io  i b e z p o ś r e d n io  do tyczą  k aż deg o  P a ń ­
s tw a  ma ią c eg o  posiadłości  n a d  m o r z e m .  T a ­
k ie  p o ło ż en ie  m o c a r s t w  p r z e w a ż n y c h  i  na y -  
z n a k o m i t s z e g o  P a ń s t w a  ś r e d n i e g o ,  p o c i ą ­
gn ie  ie do w o y n y ,  gdyby  k ie dy  u r o s ły  spor y  
be z p o ś r e d n ie  m i ę d z y  A n g l i i ą  i i a k ie m  P a ń ­
s t w e m  m o r s k i e m  w  E u r o p i e  lu b  za E u r o p ą  
l e ż ą c e m ,  lub  t e ż ,  gdyby  Angl i i a  p o w t ó r n i e  
się d om ag a ła  p raw a  za m y k a n ia  p o r t ó w  ( b ło-  
cacle) i p rze t rząsan ia  o k r ę t ó w .  ( R i g h t  o f  A l ­
l e g ia n c e ) .  Iżali  b o w i e m  iaka p o w s z e c h n a  i  
n a d e r  ważn a  sp raw a  n ie  z m u s i  Mo c ar s tw a  
do zno sz en ia  tych p r a w  uc ią ż l iw y ch  k tó r y c h  
A ng l i i  n i e p r z yz n a ły  i p r z y z n a w a ć  n ie  m o g ą ,  
będą  się i m  t rwale o p i e r a ć ; czego  zais t e Ga­
b i n e t  Ang ie l sk i  n i e  ścierpi .

W y k a z a l i ś m y  w  p o p r z e d n i r z e m  p i ś m ie  
iak iest  n i ebesp ieczna  walka  z A p g l i i ą  cho­
ciażby dla na yp o t ęż n ie ysz ego  mo cars twa .  D z i -  
siay zaś,  k i e dy  u ś m i e r z y ł y  się zatargi  z F ra n -  
c y i ą ,  na leży uważ ać  po tę gę  Angl i i  w postaci  
n ieco  o d m i e n n e y .  S tan  Kup ieck i  i lud t r u ­
dn iący  się w y ra b ia n ie m  p ło d ó w  k r a to w y c h  
by ł  p o d  ówczas  p o s i ł k o w ą  s i ł ą m o c ar s t w a ,  
teraz ty lko  w s tanie  Ku p ie c k im  zn a y d n i e  so ­
j u s z n i k ó w ,  a to z p rzyczyn  nas tęp u j ący ch .
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l u ó r ś  zda leka ty lko A ngl i i ą  d o tk n ę ły ,  p o d ­
n io s ł o  się ro ln ic tw o  w  t y m  kr a iu  do tego s t o ­
p n i a  że iu ż  obeyść się m o ż e  p o n i e k ą d  bez 
p o m o c y  P a ń s t w  p ó ł n o c n y c h  dostarcza iących  
iey wprzód  żywnośc i .  P r z y ł o ż y ł o  się do t e­
go nay s zę te gó ln ie y  n ag ł e  za m k n ię c i e  Sp ic h ­
r z ó w  we  F l a n d r i i ,  n i e s t o s o w n e  po d w y ż sz e ­
n i e  ceny zboża  w tery części N i e m i e c  i Po l sk i  
gdzie  o ręż  F ra n c u z k i  sz e rzy ł  sw o ią  p r ze mo c .  
T o  p o d w y ż s z e n i e  z r z ąd zo n e  g ra b i e żą ,  p o d ­
n io s ł o  war toś ć  dóbr  n i e r u c h o m y c h  i d z i e r ża ­
w y ,  lecz ba rdz iey  N i e m c o m  n iż e l i  An g l i i  
s zkodz i ło ;  skor o  b o w i e m  dały  się ucz u ć  w 
N i e m c z e c h  klęsk i  w o y n y  w y n ik ła  n i e m o ­
żn oś ć  p ła c e n ia ,  s k u t k i e m  k t ó r ey  u w o l n i o n o  
od n i s zcz en ia  się część lu d u  n a y m n i e y  tego  
do br od z i e y s tw a  po t rzebu iącą .  P rz e c iw n ie  
zaś w  A n g l i i , p o s u n i o n a  do z b y t ku  cena z b o­
ża ocuc i ł a  właściciel i  i zachęci ła ich do po le ­
ps z e n ia  i do r oz sz e rz en ia  ro ln ic twa .  O d ł o ­
g i e m  leżące pola o kr y ły  się p l o n a m i ,  a U r o ­
s ła  wielość  p ło d ó w ,  wystarcza ła  iuż  k u  p o ­
t r zebie kraiowe'y,

K ied y  p ie rw ia s tk o w a  p rzyczyna  drogo-  
Ści wra z  z z a m k n i ę c i e m  brzegów m o r s k i c h  
i is ta ł a ,  zw ró c i ł  P a r l a m e n t  uw ag ę  na  u t r zy -  
ynanie  ro ln ic tw a  w s t anie  k w i t n ą c y m :  iakoż 
p o  d ług ich na radach i w ie l u  sporach  z r ę k o ­
d z i e ln i k a m i  i ?- k u p c a m i ,  u c h w a lo n o  cenę 
z b o ż a ,  p o d łu g  k tó róy  sp r o w a d z o n e  z zagra­
n ic y ' sp r z ed a  w a n e m  bydź  p o w i n n o .  A c z k o l ­
w ie k  s z k e d l i w e m  bydź  zdaie się, z p ozo ru ,  to 
p o s t a n o w i e n i e  dla P a ń s t w  l ądowy ch  , p o n i e ­
waż uszczupla  ich dochody ,  kiedy o w s z e m  
n i e o d m i e n i ł y  się p o t r z e b y  w n a b y w a n iu  A n ­
gie lskich i z innych^ części świata  przez  A n ­
gl i i ą  p rzybywaiącyćh  to w a r ó w ,  w y k ry w a  się 
przecie  ta i a w n a  k o r zy ść ,  że iuż  n iec łozna ią  
p o w t ó r n i e  s m u t n e g o  losu w jaki ie. po g rą ż y­

ła g rab ież  p ło d ó w ,  pod nosz ąca  cenę dóbr  n i e ­
r u c h o m y c h  i posuwaiąca  do z by tk u  d rogość 
żyw no śc i .  Już  n ie  p o ł oż ą  ku p cy  n ad b r z eż n i  
zaufan ia  w  w yw o z ie  p ł o d ó w  ro ln iczych  do 
A n g l i i  i u n i k n ą  n i e o d z o w n e y  szkody  w razie 
w y b u c h n i e n i a  w o y n y  z t e m  m o c a r s t w e m .

T a k  też p rzy  wy dar zon yc h  za targach A n ­
glii  z n a d m o r s k i e m i  P a ń s t w a m i  s ta łego l ądu ,  
właścic iel e z i em i  składa iący pocze t  nay l i cz -  
n iey szy  i n a y z n a k o m i t s z y  m ię d z y  O b y w a t e ­
l a m i  P a ń s t w a ,  n ie  będą i u ż  z a w ie d z io n e m i ,  
R z ą d y  zaś ś inieley działać potrafią.  T a  o k o ­
l iczność iako bądź  d r o b na  na p o z ó r ,  mi e ć  
m o ż e  z czaeem w p ł y w  zn ac zn y  n a  s to s u n k i  
P a ń s t w  Europe ysk ic h .

Z w r ó ć m y  n a k o n i e c  uw ag ę  na m o c a r s tw o  
P r u s k i e ,  n a y ż n a k o m i t s z e  m ię dz y  srzednie 'mi.

O d ro d z en i e  się tego P ańs tw a  by ło  r aczey 
o w o c e m  dzielności  ducha N a r o d o w e g o ,  a n i ­
żeli  siły fizyczne'y; p rze to t a k ż e ,  w y o br a że n ie  
o iego po tę dze  i świe tnośc i  polega  bardz idy 
n a  r o k o w a n i u  niżel i  n a  n i e o r oy l n ey  rac h u ­
bie.  T ę  miesz ać  m o ż e  jeograficzne p o ł o ż e ­
n ie  k ra iów P r u s k i c h ,  k iedy o w s z e m  t a m t o  
w ró ż y  i m  św ie tno ść  i znaczen ie .  Z tych dw óc h  
p rzy cz yn  a to l i ,  t r u d n o  ies t  zważyć  i w y k a ­
za ć ,  iakie z a y m ą  mieysc e  w  po l i tyczney  p o ­
s t awie P a ń s t w  E uro pe ysk ic h .

O w a  opieka  i wsparcie;  iakich na  w z a ­
j e m  szukal i  Katol icy i P ro te s t a n c i ,  z m o r d o ­
w a n i  i z a t r w o ż e n i  k lę sk am i  f izycznemi  i m o -  
r a l n e m i  t r zydz ies to le tn iey  w o y n y ,  s ta ły się 
t eraz  p o t r ze b ą  dla z w o l e n n i k ó w  czasowego 
ducha  i dla p rzy iac ió ł  l i be ralnych zasad w  
t o w a r z y s k im  p o r z ą d k u ,  iako też dla o b r o ń ­
ców  d a w n ie j s z y c h  p r a w id e ł  w sztuc.ę w y c h o ­
wan i a  i r ządzenia .

Choc iaż  znaleść n i e m o ż n a  w  R ząd ac h  
^Niemieck ich ( w y ł ą c z y w s z y  n ie k tó r e  K a n t o ­
n y  S zw ay c ar i i )  za ro du  w yob raż eń  g rożących



pow ró cen ie m  fanatyzmu, szerzącego się w 
l a i k u  Państwach  połud niow ych,  sądzić prze-  g runtowany,
cie wvpada, że ludy zwrócą  uwagę  na Pan- d em  uw ażane  bydz
stwo gdzie ukształcenie ducha stało się pow-  
szechnem i t r w a ł e m ,  a l iberalne zasady w 
sztuce rządzenia zamien ią  się ( p o d łu g  przy­
rzeczenia wspania łomyślnego  Króla).w prawa 
n ieodmie nne .  Z tego to p o w o d u ,  upa tru ią  
Niemcy k tórzy nieugiel i  się pod ia rz me m 
przesądów i poznaią d o m i a r  szczęścia w od- 
zyskaney wolności  myś len ia ,  w Pańs twie  
P r u s k i m ,  tarczę od złego iakie z po łudnia  
szerzyć się może.  T a m  wprawdzie ró wn ie  
iak w Niemczech nieutwierdz iły  się ieszcze 
grun tow nie  prawidła względem wolności  
myślenia i ukształcenia ducha ,  iako też 
względem zasad w sztucę Rządzen ia ,  za- 
pewnia iących pomyślność społeczeńs twa; 
tak wielka przecie iest liczba mężów działają­
cych nad zapobieżeniem wyrodzeniu s ię ,  iz 
tuszyć sobie należy, że owe groźne chwile 
u p ł y n ą ,  właściwa zaś N ie m com  przezorność 
i  w y t r w a ł o ś ć ,  przemoże przeciwności.

Ci zaś k tórzy  pamiętaią  o przychylności 
ludu północnych Niemiec do Frederyka drugie­
go poznaią ,  ile ta umysłowa przewaga P a ń ­
stwa Pruskiego nad wie lką  częścią Niemiec  
wspierać, będzie wpływ lego w wzaiemnych 
z Europą  stosunkach.

Obecna postać polityczna tey świata po­
łaci pociągnęła Państwa mnieysze  do pos łu­
szeństwa czterem moc ar s tw om  g łó w n y m ,  
przez co iuż wyłączne działania tamtych nie-  
potrafią mieszać ogólnych s tosunków. Niek tó­
re zaś iak najprzykład Frańcyia i Hiszpaniia są 
tak dalece zniszczone że n iepodobna iest wska­
zać mieyece iakie z czasem zaymą w politycz­
n y m  mocarstw składzie. Niemcy nawet  ponio­
sły tyle k l ę sk ,ż e  środki obrony nie są dlań ła- 
twieyszemi niżeli  wprzódy.  Ich byt  w U­

porządkowaniu  pol i tycznem nie  iest dość u-  
aby pod powszechnym wzglę- 

mogły? lubo ze mieszczą 
w sobie mocarstwa  przeważne.  Nie przyło-  
żemy  się atoli do dzieła ty ch ,  k tórzy ptzez 
rozszerzenie sprawiedliwych lub też n i e s ł u ­
sznych wyobrażeń ,  zasmucaią umysły  i tępią 
w n ich czucie pomyśln ośc i ,  wylęgaiące się z 
łona długiego zamieszania.  Cieszemy się o- 
wszem nadz ie ią ,  że u p ł y n ą  lata p o k o i u ,  w 
czasie których Nie mcy korzystać będą z iego  
dobrodzieystw,  nie poczuwaiąc się do n iepo-  
myślr.ości swoiego położenia  w przypadku 

woyny.

14.) R o k  w  ż y c i u  N a p o l e o n a .
( U n e  A n n ee  de la  V ie  de N a p o le o n )  o u  p r e c is  InstO- 
ricpie de to u t  ce  cpii V  e s t  passe d e p u is  le  1. A v n l  
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T o  p ismo n ie  wzm ia nku ie  b y n a y m ą ie y
0 czynach pol i tycznych Napoleona  w czasie 
lego pobytu  na Elbie ; iest iedynie zb ior em 
uwag i dostrzeżeń naocznego świadka r który 
okazuie się bydź przychylnym Napoleonowi
1 na t h n o ł  swe dziełko duchem przyiazni .

” T ra w i ł  Napoleon godziny na  słodkich za­
t rudnien iach ;  czynność iego ducha wylewała 
się na otaczające go przedmioty .  W sta wa ł  
p r z e d e d n ie m ,  p i acow ał  w bibliotece od 3M y  
do 8"ie'y godz in y ,  poc zem udawał  się p o ­
wtórn ie  do spoczynku.  Odwiedza ł  przed p o ­
łu dni em  rzemieś lników,  między  k tóremi  by­
ło wielu żo łnierzy  od gwardyi.  Dwóch bu­
downiczych kreśl i ło posady gmachów zamie­
rzonych , podług podanych od niego myśli ,  
lecz tak często zmien ia ł  i przeistaczał ich pra­
cę , iż był  rzeczywiście iey twórcą.

” Dnia  każdego prawie i m i m o  n i epo go ­
dy wyieżdzał  do wieyskiego mieszkania w St* 
M a rtin , pod F orto  Ferrajo', rozt rząsał  n»y-



drobnieysze szczegóły gospodarstwa,  słuchał  
sprawy do m o w n ik ó w  i zgłębiał  naymniey-  
aze okoliczności.

” Częstokroć po śniadaniu odbywał po- 
pis małego woyska. W ym aga ł  po żołnierzach 
pilności  T dokładności  w  obrotach i ścisłey 
karności.  Zwykł  był  wyieżdzać k o n n o  po u- 
k o ń c z o n y m  popisie w ma ło ł icznym orszaku 
do k tórego należel i  Jenerałowie B e r tr a n d  i 
D r o u o t  iego towarzysze nieodstępni .  Przyi-  
m o w a ł  w czasie przeiaidzki  rozmai te  poda- 
n i a ,  s łuchał  użaleń i n ieodstąpi ł  n ikogo  nie - 
uczyniwszy zadość ,prośbie. Pr zy im o w a ł  z 
szczególną, otwar tością 1 uprzeymośc ią  za- 
p roszonych  gości- Zdawało się iż posiadł  dar 
osobl iwy dochowania powagi  pod ten czas, 
kiedy poruczał  się zupe łney szczerości serca i 
obudza ł  w towarzyszach n ieograniczone za­
ufanie,

” Przy.zdarzaiących się często odwiedz i ­
nach znakomi tych  cudzoz iemców,  skazywał,  
p o d o b n ą  ludzkość  i uprzeyrhnśc;  usi łował  
dowieść nadewszystko,  że przeciwności  nie-

zdoła ły go ugiąć,
” Rozm awia ł  z uczonemi  o postępie n a ­

uk  wyższych,  o współczesnych odkryciach w 
C h e m i i ,  o własnościach Gatwanizmu i E lek­
tryki  i  o znakomi tych  Towarzys twach nau-  
kowych.  W inszował  A ng l ik om  praw swo­
bodnych  i wydoskonalonego  ro ln ic tw a ,  za­
bawia ł  się z woy.skow.eov, nponyinkami  z od­
bytych  w o i e n . o których układał  p am ię ­
tniki .  Wieczory  spędzał pa łonie  rodziny,

” Hrabiowie Bertrand i D r o u o t ,  dowodz? 
cy gwardyi  i urzędnicy dom owi  wykonywali  
rozmai te  dzieła pod iego bezpoęredniemi  
r o z k a z a m i  i wielbiąc pożyteczne przedsię­
wzięcia ubiegali  się gorl iwie 0 ich s k u t e k , .. ,

” Prace podięte i dokonane w c ią gu  dzie- 
' gięciu mieatęcy przewyższają wszelkie po d o ­
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bieńs two r  zaledwie pamięc ią  obięte bydź 
mogą .  T r u d n o  iest oprzeć się chęci m ó w i e ­
n ia  O dziełach znakomi tszych.

” Pałac zbudowany na skalę między  wa­
r o w n ia m i  Falcone  i l' E to ile  składał  .się z, 
dwóch gmachów  przeznaczonych na  m ie sz ­
kanie  dla dowódzców woyskdwych.  N apo­
leon  kazał  połączyć rozdzielone bkdynk i  i 
przyozdobić ie wewnątrz .  Przepisał  w y m ia ­
ry  budowl i ,  uporządko wa ł  iey skład w e w n ę ­
t rzny  i oznaczył  n aw e t  ozdoby sali zaymuią* 
cey połaó śrzodkową.  Z okien tego gmachu 
dało się ilostrzedz każde poruszenie na  u l i ­
cach miasta i naymnieyszy  statek zawiiaią- 
cy do brzegu. Sala ta składała część mieszka­
nia Xię£ney Pauliny  pod k t órym  znaydowały 
się pokoie  Napoleona.

”  Zwalono  staroświeckie budynki  przy­
pierające o p a ł a c , zniesiono mły ny ,  z ró w na ­
n o  skały i zn i żono  mieszkanie officerów, 
które zostało po łączone sklep ieniem z teras- 
se m  usy panym przed z a m k i e m ;  t a m  odby­
wały się popisy. Z pobliskich koszar od da-\, 
wn a  zaniedbanych zrobiono sale do przyi-  
m ow ani a  i widowisk.

” Nadobne  ogrody rozzieleniały na p u ­
stych opokach iakby czarnoksięzską sztuką; 
przeietoczonO ogrody dawnieysze i usypano  
na wysokigy skale ogród warzywny i owoco-  
wy. Przysposobiono w mieście mieszkania 
dla officerów, naprawianą  koszary i u t w o r z o ­
no  nowe z obszernych spichrzy przy B in -  
guella .

” Stan w a r o w n i  wymagał  poprawy wie-  
i y  co broni  wniyścia do portu.  Ta  budowla 
nazwana  wieżą śmier te lną  od klęsk iakie 
przy niey ponieśli  T u r c y  i Barbaryiczyki oble­
ga'ący B o rto  F errajo , była w ażny m  s tano­
wisk iem Obronnym;  podniesiono ją z g ru ­
zów i uzbro iono  w działa,

. ’’Bruk
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”  Bruk  ulic rńebespieczny dla k o n i  zo­

stał  sporządzony i wyłożono ka m ie n ie m  u-  
lice sposobne do iazcly wozowey.  Przeby­
cie bramy lądową zwaney  n i ep o d o b n em  by­
ło  dla ieźdźców z przyczyny pochyłości  skał 
i zbytniey cieśniny, rozszerzono drogę w tern 
mieyscu k tórą  dziś przebywać m o ż n a  nay- 
większemi  powozami.  Odtąd wyie idza ł  N a ­
poleon tą b r a m ą  do wieyskiego mieszkania  w 
St. Martin.

’’ Znaydowała  się tam prosta chatka k tórą  
na  n o w o  zbudować ,  rozprzest rzenić i przyo­
zdobić kazał.  Mawiał  o niey; że stanie  się  
yrzy s to yn ym  siedliskiem d la  obyw ate la  ma. 
iącego  15 tys ięcy  liw rów  dochodu. T o  miey-  
ece było rzeczywiście s tanowiskiem w prze­
chadzkach; iego położenie pośród winnic  ob­
szernych ,  przy p o t o k u ,  pod wysoką  górą i 
na  posadzie wyniosłey,  z kąd widzieć się da­
ją  mia s to ,  zatoka ,  m o r z e ,  i w odległości 
przycinione'y szczyty gór Het rury i  iest nado- 
b n e m  i malarskiein.

!’ Napoleon posiadał  także mie szkanie  
W Tao do którego należały dochody z kopa l ­
n i  żelaznych i dom w za m k u  przy P o rto  
Longone.  Nie  zan iedbał  obudwu mieysc ,  i 
kazał  sporządzić nowe drogi,  ułatwiaiące do 
nich przystęp. Drogi te obsadzono drzewa­
m i  że zaś na tych zbywało ,  sprowadzono 
•wielką ich liczbę szczególniey m o rw ó w  z 
Włoch .

” Lecz nie nasycony domiarpm dobro,  
dzieystwa pokądby n ieuczyni ł  zadość prawu 
Z o r o a s t r a , zalecającemu zaszczepienie drze­
wa i wykopanie s tudni  na puszczy, wyszuki­
w a ł  osobiście zdroiu dla sprowadzenia w o ­
dy do miasta.  Prace podięte w tym celu, 
bliskie były końca kiedy opuścił  wyspę.......

Napoleon znaydował  upodobanie  w ro z ­
mo w ie  z grenadyerami.  Nazywał icfi jn ru-  

a d  N ro  5,

kami  (grognards)  w y m e m  skntkuiącyirrdzier-  
n iey  na sercu żołnieórza niżel i  uczone  m o w y ,  i 
wyobrażaiąrym stateczne n i e u k o n  tentowanie 
wysłużonych rycerzy. W k r ó t c e  przecl wy­
prawą rzek ł  do iednego ,,  iakźe mruku nu­
d z is z  s i ę ? „  —  N ie ,  JS/ayiaśnieyszy P an ie  od­
powiedział  żo łdak ,loszelako nie ze w szys tk im  
bawię s ię . —  Z le  czyuisz\ należy używać czaru  
iak się n a d a .—  Po czern odszedł pobrzęku­
jąc pieniędzmi i  wyspiewuiąc przez zęby,c 
nie zawsze bak będzie. „  ęa nedura  pas to u-  
iours.  „

Zoinie'rze od gwardyi uczęszczali w oko­
lice wieyskiego d o m u  Napoleona.  W  czasie 
winobrania  obchodzili  winnice zapytuiąc wie­
śniaków do kogo na leżą? Gdy odpowiedzia­
no  do Cesarza; do C e sa rza !  są to  więc n a ­
sze!  wołal i ,  i obrywali  szczepy z owocu.  
Bawi ł  się Napoleon  tą poufałością i potaki» 
wał  ich o d p o w i e d z i . , . . ,

” Napoleon przekonawszy  się ze ziemia 
na wyspie Elbie nie mogła  dostarczyć ilości 
zboża potrzebney do wyżywienia ie'y mi e sz ­
kańców m i m o  pilney uprawy,  ponieważ  p o ­
sada z grani tu na ktore'y krzewi  się drzewo 
Fi gow e ,  T a m a r y n e k ,  Agnus  - Cas tus , Jało­
wiec ,  mało  sprzyia roś l inom p o i y w c z e m ,  u- 
dał się na wyspę P ianosa  gdzie poz iom zni - 
żony i do polewów przyda tny wskazywał  ła ­
twość do przyięria uprawy.  Ta  wyspa była 
odludna ; natrafiono na konie k tóre  osądzono 
bydz dz ik ie m i , lecz dowiedz iano się późniey 
Że na leżą  do mieszkańców Elby, vvypuszcza^ 
iącycli ie na paszę w zupe łney wolności,  przez 
co staią się tak dz ik iemi ,  iż ie wtedy dopiero 
złapać m o ż n a  kiedy przebywają wąwóz p r o ­
wadzący do zdroiu.  Napoleon zwiedzi ł  do ­
kładnie wyspę i rozpoznawszy własności g r u n ­
tu,  zbudować kazał  warownią  dlalzasłonienia 
od napaści żeglarzy Barbaryiskicb, m ałą  osa­
dę ro ln ików k tórą  nań wysłać zamierzał.
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C  a it 11 i  it g .
J e n iu s z ,  dowcip i wytnowa obdarzyły go 

na ydro isz em i  skarbami . Pała gor liwością o 
pomyślność i s ławę Oyczyzny.  Wychowany 
pod  P i t t e m  prze ią ł  się iego n a uką  nad k tó rą  
unos i  się p ra wie ,  a ztąd stał  się g łóWnem 
narzędz i em do u twierdzenia sprawiedliwych i 
pom yś lnych  zasad pofttyki zewnęt rzney ,  za- 
pewnia iących chwałę Rządowi .  Jego p isma 
•w przedmioc ie  R zą du  i Ek onomi i  pólitycz- 
ney  zalecone szlachetną w y m o w ą  stały się 
■wzorowe'mi; rnniey atoli zasługuią na po 
chwałę pisma dyplomatyczne ,  gdzie odstąpi ł  
n iekiedy  od dos to jnośc i  i przyzwoitości  wła-  
ściwey s tos unk om  N a ro d ó w ,  (_ h o c k i  by te 
były n ie przy iazne)  i uży ł  dószczypliw.ych 
wyrazów zaiątrzaiących niechęć Wzaiemną.

Dochował  tych prawideł  w wyborze 
współpracowników maiąc  na względzie a- 
fcy wiernie  w ślady iego wstępowali.  Użyci 
p rzez  niego P P .  Frere  , M ackenzie  i Jakson , 
posiadali  zaiste wie lką  zdolność i znakomi te  
zalety,  lecz ich gorące wyobrażenie i błyszczą­
ce talenta niebyły doatatecznemi do z jedna­
nia Angli i  miłości  u  Naroclow obcych i u -  
t rzymania  iey powagi w właściwych karbach.

C a s k l e r e a g h .
Ubliżyło m u  przyrodzenie  szybkiey po-  

iętności  potrzebney do ułożenia rysu działań 
w o ie n n y c h ;  natomias t  dostał  w udziale przy­
m io ty  ró wn ie  n ie od zow ne ,  iako to: zdrowe 
w y o b ra ż e n ie ,  c zynność ,  pilność i dokładność 
w  roz po zna n iu  spraw szczegółowych.  Stał  
się prze to niepospolicie pożytecznym w R z ą ­
dzie kiedy podlegał  rozkazom przewyższaią-  
cego w zdolności roęźa.  —

W  e l t e s T e  y.
Czynnoą^i  tego Ministra niezasiuguiąr 

bez wyłącznie na p o ch w a łę ,  ponieważ  wy-  
krywa ią  się w nich ważne  b ł ędy ,  iak 11. 
w  sprawie wcielenia /lu d y  i K a n ia ty k u  do 
posiadłości Angie l skich,  lubo że tey wielu 
pol i tyków gorl iwie broni ło.  Wyiawi ły  się 
tak ie  zdarzenia sprzeczne z koleią publ iczne­
go z a w o d u ,  gdzie dał z siebie gorszący przy­
kład. Nikt  atoli nie zaprzeczy m u ,  n iewyró-  
w naney  umieiętnośc i  w skreśleniu zasad i w 
dokon an iu  przedsięwzięć woiennych.  P rz e ­
wyższa każdego z współczesnych w zdolności  
obrania stanowiska do boiów, do k ie rowania  
w ypr aw ą,  do zastosowania środków z w a ż n o ­
ścią pr z e d m io tu  i do przeznaczenia zawiar 
dowców.  Ta  umieję tność zdawała  się b y d i  
dotąd obcą Minis t rom Angielskim.

Wellesley był tworrą  nowego uporząd­
kowania  działań woyskowych które s twier ­
dziło się pomy śln emi  boiami i stało się przed­
m u r z e m  od napaści ueiemięzycielaEiiropy.

Lord Wellesley m ó w i  dobrze ,  lecz rzad­
ko kiedy odzywa się w naradach publicznych ,  
ponieważ  nie posiada daru do prędkiey od­
powiedzi  i  uspo8obiać się mus i  do m o w y .  
Można  by sądzić.z niektórych wyrazów u m i e ­
szczonych w iego listach nie  dawno pisanych^ 
i e  unika zabiegów o przypodobanie się Izbie 
i uważa w  ty m czynie,  i akowąś  drobność  
p rzyk rą  i puniżaiącą.  Tern  pos tępowaniem 
a to l i ,  wy zu ł  się z możnośc i  do zjednania so­

l n e  wziętości powszeehney.  Za tern poszło#% 
że należąca m u  bezpośrednio sława stała się 
u d z i a ł e m ! ludzi nie tyle świat łych ,  którzy o- 
parłszy się na iego zdaniu potrafili korzystać 
z cudzey umie ię tno śc i ;  z tą d  tak ie  w y n ik ło  
iż cofnoł  się do rzędu mniey  znaczących Mi­
n is t rów kiedy m ó g ł  stanąć rzeczywiście n a  
kh czele. Wie zważył ,  lub też wzgardzi ł  po»
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żytki wynifcaiące 2 trafnego poznawania  l u ­
dzi i z układności  w u y m o w a n iu  ich sobie. 
Z o s t a ł o m u  przeto w udziale wspierać powa­
gą głośnego imienia tych których byt  iest po­
t rzebnym w Minis ter ium dla u t rzymania  go 
w zupe łności ;  gdy zaś nie m ó g ł  poniżyć się 
do tego stopnia,  wys tąp i ł  z Gabinetu i  obrał  
sobie inn y  zawód.

G r e n v i l l e  
Lord G r e n v i l l e  powoduiąc  się zasadami 

Pit ta i przestrzegaiąc pi lnie pr aw id e ł  iego 
n a u k i , stał się gor l iwym obrońcą władzy pra-  
wey przeciw roz ruchom  na ro dowym  i p rzy­
czynił  się skutecznie djo przy tłumienia  burz- 
l iwego ducha podnieconego postępem R e -  
wolncyi  Francuzkiey.  Zjednał  sobie sławę i 
zapewni ł  t rwałość swoich zasad przez; po ł ą ­
czenie się z nacze lnikami s t ronn ików Króle­
wskich ( W h i g s ) .  Żaden zaiste z Minis t rów 
Angielskich niezasługuie bardziey na  powa­
żenie,  czyli w P.  Grenville uważamy urzędni ­
k a ,  czyli tylko obywatela.  Doświadczenie,  
sprawiedliwość i głębokie czucie h o n o r u ,  są 
cechą charakteru tego m ę ż a ,  którego zdol­
ność powoln ie do znakomi tych godności  i 
s tawia na czele drugiego oddziału Ministerii .  
Jego mowy zyskały powszechne upodobanie ,  
dostrzegano w nich z zadziwieniem poważne  
a oraz duchem wolności  tchnące wystawie­
nie pobudek podług  których rządzi ł  się w 
urzędowych czynach. Nieskaził  ich nigdy 
lekkomyślnośc ią  wyrazów nadarzającą się 
zbyt często w głosie m o w eow  Pa r la m ent o-  
■wych.

G r e y  
Lord Grey zaleca się niepospol i temi ta­

l e n t a m i , czuciem h o n o r u  i p e w n ą  godnością 
um ys łu  wspólną  iego s t r o n n ik o m ,  nad 
k tó rą  przemaga przecie niekiedy popędliwość

i gwał towność .  M owy iego m ia n e  na obra­
dach P a r la m e n tu  w czasie urzędowania  1 k ie ­
dy zostawał  na  czele Izby nizszey,  nie m i e ­
ściły w sobie powagi  i dostoyności  przyzwoi-  
tey i zdaWały się bydź na tc hni one  duchem 
s t ronnictwa.  N ie  m o ż n a  sądzić dostatecznie
0 iego zdolności w zawiadywaniu  pracami  
Gabine towemi  ponieważ  w  czasie krótkiego 
po by tu  w Minis te r ium n i e  mia ł  wskaza­
nych  sobie wyłącznie  obowiązków ani  też
poruczonego wydziału.

W  e 11 i  n g t  o rt.
Przed  rozpoczęciem woyny Hiszpańskiej? 

z n a n y m  iuż był  Wel l ing ton  z znakomi ty ch  
czynów w zawodzie woys kowym .  S łyną ł  
nadewszystko z śmiałości  w  przedsięwzięciu
1 w wykonaniu  działań woiennych  , w t y m  
różni ł  się znacznie od wodzów Angielskicn,  
k tórzy odważni  w b o i u , l ęk l iwemi  bydź się 
okazuią  w zamierzaniu wyprawy.  T o  postę­
powanie  nie zgadza się bynaymniey  z bez -  
przykłądnern  m ę s tw e m  żołnie rzy  i było d łu ­
go na  przeszkodzie podnies ien iu  się s ławy o-  
r ę ia  Angiel skiego do właściwego s topnia.  
Wel l ing ton  zna ł  duch woyska 1 n i e t a m o w a i  
iego skutków,  iakoż świetne  zwycięstwa u -  
wieńćzyły ten zamiar.  Kiedy iednak zwleczenie 
woyny stało się p o t r zeb n em  u m i a ł  zastoso­
wać cierpliwość i powo lność  do okoliczności;  
ta mądra  przezorność  ziednała m u  sławę 
przewyższającą poniekąd zaszczyty odniesio­
ne  z boiu.  Duch  st ronnictwa  s ro iy ł  się n ie ­
raz przeciw t e m u  za s ł użon em u  wodzowi;  u -  
s i łowano poniżyć  iego wielkie dz ie ła ;  odpar ł  
atoli zazdrość i po twarz  przykładem niena ­
gannego życia, p r zymusi ł  niechętnych d o m i l -  
czenia ;  samychże nieprzyiaciół  znaglił  do 
sprawiedliwości  i zjednał  sobie wdzięczność  
u  całego Narodu.

Stanowcze  znąm ion a  w charakterze tego
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iiaćlzwyczaynega męża , s ą ,  wygórowany roz­
sądek ,  n i ezmordowana  pracowi tość ,  i g r u n ­
t ow na  wiadomość ś rodków iak iemi  działania 
wo ie nne  wspierać należy. Przy tomno ść  nie 
zmięszana i szczególna prędkość w poięciu i 
w  s tanowieniu ,  uzupe łn ia ią  w n i m  miarę ta­
len tów właściwych wie lk iemu wodzowi.  Z 
p ism  iego przekonać  się m o ż n a ,  że dokła­
dnie i z wielką pi lnością rozpoznaie  postać 
rzeczy; że waży wypadki  i przelicza na  przód 
ich sku tk i ,  tótn s am em  zaś zasłania się od 
wszelkiey napaści i zapobiega przedsięwzię­
ciom nieprzyjaciela.  Wódz  obdarzony p o ­
dobnemu przym io tami  iest bez wątpienia 
wz ore m  dla drugich. Powoduiąc  się przecie,  
ścisłą bezstronnością  ośmielamy się powie­
dzieć o n i m ,  ze n i epo s ia da  tey zalety, k tórą 
ien iuszem woiennyrn nazwano;  umie  bowiem 
korzystać doskonale z ś rodków nadarzonych,  
lecz niepotrafi ich zbliżyć a raczey utworzyć;  
zgoła,  nieposiada wynalazczego dowcipu.  
Jeżeli m a m y  dowodzić tego co się rzekł  >,przy- 
toczemy za przykład czynności iego przeci­
wnika .  T e n  wspiera okoliczności niespo-  
dz iewanemi i zadziwiaiącemi czynami,  inię-  
aza każdą  rachubę ,  i przedsiębierze rzeczy 
iakich ro z u m  ludzki przewidywać nie mógł .  
Dość będzie dla usprawiedliwienia n a ­
szego wniosku  przypomnieć  o wzięciu w 
n iewo lę  korpusu pod d o w ód z tw em  Jenerała 
jyjcpćk , p rzeprawę przez JDunay pod JSugels- 
d o r f,  i każdą  prawie pzynność w ciągu pier­
wszych wypraw Włoskich.

Na to mias t  w d ługim szeregu zwycięstw 
odniesionych przez Well ing tona ,  iedno le ­
dwie  przytoczyć m o ż n a ,  które by zapewnił  
gobie przez znakomi ty  obrot  woieńny lub też 
za pom ocą  dzieła napię tnowanego cechą Je- 
n iu szu .  Boy nawet  pod Salamanką  zwiedzio­
ny ,  n i e m o ż e  bydź przy kładem pobudzającym 
■wątpliwość. Nie łatwo narazi  się Well ing ton  
na  niebespieczeństwo, i wtedy tylko n im  g a r ­
dzi kiedy ściśle zważone  podobieństwo* zarę­

czyć m oż e  pomyśln y  skutek walki. Umló 
szczególniey zażyć męstwa żo łn ie rzy ,  co iest 
częstokroć dostatecznym środkiem cło zwy­
cięstwa; ta umie ię tność czyni go nadewszy-  
stko użytecznym dla woyska Angielskiego i 
wynosi  go nad wodzów odwaiaiąoych się na 
przedsięwzięcia m nie y  pew ną  rękoymią  m a-  
iące. -Ktokolwiek zastanowi się że Ang l i i au -  
iy w a  siły zbroyney na lądzie pod ten czaskie-  
dy okoliczności sta wiaią niezl iczone przeszko­
dy odnow ieniu  zastępów, iż e  tych używa na­
przeciw sile przemagaiącey,  uzna za prawdę,  
że iest obowiązkiem dla 'WodzówAngielskich 
czynić podług stałych i bespi.ecznych zasad. 
(*) Każdy bowiem krok m nie y  baczny, m o ­
że bydź przyrównany do przedsięwzięcia han­
dlowego oddanego losowi które wystawione 
na d ługą  koley straty pociągnąć m oż e  za so­
bą  zgubne  wypadki.

Wel l ing ton  położył  zasługi w Narodzie 
orężem i p i s m e m ,  ponieważ  iego doniesie­
nia urzędowe skła.laią iedyny zbiór  h is tory­
czny wypadków w oiennyc h ,  zasługuiący z 
rzetelności na zupe łne  zaufanie. Nie znay-  
dzie czytelnik zalety Bterackiey w tych p i­
s m ach ,  lecz położy w n i m  szczególne u p o .  
dobanie ieśli zami łował  w prawdzie,  w szcze­
rośc i , w skromności  i stylu właśc iwym do 
spraw publicznych. Niedostrzeże w nich słów 
zbytecznych,  ozdobney wymo wy,  i zawzięto­
ścią na trhn io tych  wyrazów,  na to mias t  wi ­
dzi wyiaśniarący się przedmiot  iakby z p o ­
wieści bezst ronnego postrzegacza. Ow spo­
sób pisania przypomina  dzieie przekazane po ­
t o m n y m  przez Cezara ,  lubo że Angielczyk 
n ie wyró wna ł  bynaymniey w wym ow ie  s ła­
w n e m u  Rzymianinowi .  Jeden i drugi  po­
wtarzają częs tokroć  też same-wyrazy  w ie- 
driym perjodzie,  niezważaiąc na wynikaiącą 
niegładkość. Ta wada atoli któraby kaziła 
p i smo pospolitego Autora dodaie nieiako 
wdzięków do powieści wielkiego męża  zda­
jącego sprawę z wielkich czynów.

(») Tu przypomnieć sobie należy ie  to pismo wydawane było w  roku i8ię, ( R e d . )


